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H a ś c i e  o d z y s k a n i a  Z i e m i  P o m o r s k i e j .
Toruń. 16 lutego. (PAT.! Dzisiejsze j 

uroczystości. związane z obchodem 
10-iecia powrotu ziemi pomorskiej na I 
łono ntacerzy, były wie 1 kg maniłeś ta- ! 
cją uczuć patrioty cznych tutejszej lud- i 
itrowa, która z najdalszych zakątków I 
województwa ściągnę’-a Iłumnie do To 
•runią. by obcnością. swoją zamanifesto i 
wać przynależność tei zachodniej rub5e 
ży  do Rzczypospolitej i złożyć w yra­
zy hołdu Głowje Państw a, jako wido­
memu symbolowi jedność’.

Od wczesnego rant a. ulice miasta 
odświętnie przybrane zppJln tóy się
bumem mieszkańców, z ra d o śc i w 
sercach witających r U sianie dira . we- 
se'a. O godz. 7 rano odezwały się z 
•wieży ratusza clźw:eki hejnału, ulica­
mi zaś rrrasta przeciągnęły orkiestry , 
wojskowe.

O godz. 9 40 p. P rezydent Rzeczypo 
soolitej, w otoczenht m loisłrów. gene- i 
ra ’i;ji i świty udał się samochodem \ 
do Strzekrcy. celem otUania honoro- ’ 
wego strzału do strażniczej tarczy. - 
P rzed opuszczeniom apartnnienfów ia jj 
wiła się u p. Prezydenta de'egac;a | 
Zy, 5azków tow ar?ys‘w' i bractw strze 
‘■fckcli okręgu pomorskiego w ręcza­
jąc Głowię Państwa, jako p:erwszemu 
:y c e z o w i Związku, pamiątkowy łań­
cuch.

Pow itany- u w e’śc:a do Strzelnicy 
hymnem narodowym oraz przemówi* 
niern prezesa to ru rsk ;ego Braciwa 
Strze’eckicgo radcy Makowskiego p. 
P-ezydem  przeszedł przed frontem 
rocztów  s ’łandarowych i członkami 
Bractw a Strzeleckiego, poczem po 
przemówieniu nrezesa okr Związku 
StiTzeifackćego W achowiaka, udał s :ę 
w śród entuzia stycznych okrzyków  
zgromadzanych na S trze’nicę. gdzie 
oddał strzał honorowy do tarczy pa- 
m ątkowej. W  tym momencie orKlc- 
stra odegrała hymn narodowy.

Ze Strzelnicy odieebał p. Prezydent 
w zdęli szpalerów oddziałów wojsko­
wych. otoczony szwadronem honoro­
wym 16 p. ułanów, wśród! b5c;a dzwo­
nów i owacji zgromadzonych tłumów 
do knścmła św. Jana na uroczyste na­
bożeństwo.

Po przejśc;u przed frontem kompa­
nii honorowe;, p. Prezydent powitany 
n wejścia przez ks. prałata Wysziń- 
skięgo. zajgł nreisce na spec^htem  
podwyższeniu, w otoczeniu adiutan­
tów przybocznych rotmistrza Caiew- 
skiego i kaoitana Suszyńskiego. W 
preshherjum zasiedli: tninkster rolnic­
twa Janta-Potczyński, minister robót 
publ. dr. Matakiewicz. Oeneralny Ko­
misarz Rzp’tej w Gdańsku minister 
Stmissburger. wojewoda pomorski La- 
mot. dyrektor departamentu morskie­
go N- c-r, generałowie Kicrskk 
Norwidi Neugehauer. Rycli i inni. M;ę- 
dzy innym5 znajdował się generał 
Skrzyńcki. k tóry  jako podnułkowiiik 
wszedł przeć 10-c:u łaty do Torunia, 
na czo1e pierwszych oddziałów w o^ka 
oisk!effo.
P o  ewangelii świętej ks dziekan 

Kozłowski odczytał list pasterski ks. 
biskupa Okon.!ew sk!ego przypomina­
m y  ćzas w kroczetra przed 10-ciu 
taty na ziero‘ę pomors,rą od<Viałów 
w iiska poisk^go i w ?vw aiacv ludność 
•mcezii do dalszef usilnej pracy dla do

bra i potęgi Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej.

Podniosły był moment, gdy po skoń 
czeniu Mszy św. obecni odśpiewali 
Boże ooś Polskę, zanosząc gorące mo­
dły do Stwórcy, by błogosławił ojczy­
źnie naszej.

P o  nabożeństwie Dostouiy Gość, w 
otoczeniu ministrów. .przedstawicieli 
władz i świty udał się samochodem na 
Rynek Staromieóski, by zaszczycić 
Swa obecnością symbchozne przyw ita 
nie wojska polskiego przez miejscowa 
społeczeństw o, oraz przyjąć defiiade. •

Olbrzym’ plac Rynku wypełniony 
był do ostatniego miejsca nieprzebra­
nym tłumem publiczności. Dostojny 
Zwierzchnik Państw? wraz z mmi- 
strami, wojewodg, generalicją i otoczę 
niem zająi miejsce na specjalnej trybu­
nie witany entuzjastycznymi okrzyha 
mi tłumu.

Prezes Rady miejskiej, mecenas Mi­
chalik zlożjd Najdostojniejszemu Pnnu 
w imienin spufeczeństwa miejscowe­
go wJ razy hołdu oraz podz’ękowanie 
za zaszczycenie obecnością Swoia "* 
roczyst'»śc5 obchodu a tem saniem za- 
dokumerdowanię p-zed narodem Pol­
skim i światem, że oświadczenie P- 
Prezydenta, wypowiedziane tu przed 
trzema laty, że zienra pomorska ni­
gdy nie będzie przedmiotem przetar­
gów i stać będzie zawsze na straży 
Polski, zrealizowane jest na wieki. P. 
Michalak zakończył swoje przemówie­
nie okrzykiem na cześć p. P rezydenta 
i Najiaśniefszej Rzeczpospolitej. W śród 
wźwleku dzwonów i hymnu narodo­

wego okrzyk ten podchwyciły i trzy­
krotnie powtórzyły zebraiłe na Rynku 
tłumy publiczność

Po chwiii w kroczyły na rynek od­
działy wojskowe oraz  organizacje po­
wstańcze, symbolizując niciząpotnnia- 
ną cłrwiię objęcia przed 10-ciu luty w 
posiada ne pińskiego grodu Kopernika.

Następnie przybyły przed trybunę 
p. Prezydenta sztafety kolarskie, or­
ganizacje przysposobienia wojskowe­
go, wychów ania fizycznego itd. z ca­
łego Pomoiza, wręczając Głowie Pań­
stw a ozdobny adres. W  m iędzyczas^ 
zjednoczone chóry miejscowe w licz­
bie 60u w ykonały kompozycję Feliksa 
Nowowiejskiego ..Hymn Bałtyku". Z 
kolei nastąpiła defilada poszczegól­
nych formacji wojskowych, oraz  sto­
w arzyszeń i organizacji. Dziarskie po 
stacie defihnących w yw arły  jak naj­
lepsze wrażenie.

O godz. 14, władze miejscowe po Jej 
mowaiy w surmach kasyna garnizono 
w'ego Dostojnego Gościa śniadaniem, 
na którem byli obecni ministrowie, du 
cliowieństwo, generaiicja, w ładze miej 
ccowe oraz przedstawiciele miejsco- 
wrych stowarzyszeń g o ^ d a r c z j  cl. 
snolecznych i przedstawiciele p rasy, 
krajowej i zagranicznej.

W  czasie deseru przemawiał p,crw- 
szy prezydent miasta Bolt, daigc w y­
raz uczuciu wdzięczności za zaszczyt 
goszczenia w mieście P'zedistawriciela 
Majestatu Rzeczypospolitej i kończąc 
okrzykiem na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej i jej Prezydenta.

Gkrzyk ten obecni trzykrotnie powtó- 
lzy li.

Następnie przem awiał prezes Izb:.' 
Rolniczej p. Fsden-Temski, który na- 
wńa żując do znaczenia Gdyni jako za- 
pltcza gospodarczego Pomorza, za­
pewniał W łodarza kraju, iż przy'wią­
zanie tutejszej ludności do ziemi ojczy­
stej stanowi czynnik, na którym może 
ona oprzeć dalszy swój rozwój. W 
końcu wzniósł toast na cześć Dositonnc 
@0 Gościa.

W reszcie wizniósł toast na cześć l> 
Prezydenta w imieniu Związku Towu 
rzystw  kupieckich p. łanowski.

O gcxlz. 19.30 p. Prezydent byt 
opecny na obieazie wydanym w śd - 
słem gronie przez inspektora armj’ 
gen. Norwid-Neuigcbauera, następnie 
zaś o godz. 20 30 zaszczycił sw ą obce- 
npśHą akaa.eimię w  Tcacrze miejsfelm

UROCZYSTOŚCI W GDYNI.

Gdynia, 16 lutego. (PAT.), W czoraj 
wieczorem rozpoczęły się tu ui oczy sto 
ści z racji odzyskania morza przez 
Polskę.

Po apelu polegli cli w czasie walk o 
Pomorze, oddziały przysposobienia 
wojskowego i wychowania fizycznego 
przem aszerowały przez miasto ze 
sztandarami i orkiestrą. Miasto ude­
korowane flagami o barwach państwo 
wych . i iniiuminowanc.

Dziś o  godz. 9 rano rozpoczęły się 
dalsze uroczystości połączone z uro- 
czystem poświęceniem szfandars 
Związku Inwmhdów wmjennych.

Zadrażnierite w  stosunkach 
sow^eko-francuskśch.

P aryż 16 lutego (PAT.). „Le Matm" 
dowiaduje się. że na jutrzejszem posie­
dzeniu rady m n :strówr zapaść ma de­
cyzja co do stanowiska rządu wobec 
interpelacji w sprawie dznłalnośc; 
agentów sowdeckicli we Francji, porwą 
nia generała oraz wypadków w Indo- 
chmach. W  kołach parlamentarnych 
w ytw orzyła się atmosfera nieprzyjaźni 
diia Sowietów. Dz’entiik utrzymuje, że

juśli parlament postawi cstanowrczo 
kwestię zmesicnki ambasady, to rząd 
nie będz:e się sorzeciwkai z«erwaniu 
stosunków dyplomatycznych z Rosją 
sow;ccką.

Moskwa 16 'utogo (AW.) W  końcu 
lutego br. Dowgalewskij opuść ć tną 
P aryż i przybyć do Moskwy. Krążą 
pogłoski, iż Dowga ewskij nic powró­
ci już na swe stanowisko.

P i73 d  konferencją w  sorawi® 
rozeim u celnego.

BerUa, 16 lutego (PAT.). Wczoraj 
w  godzinach popołudniowych opuściła 
Berlin delegacja ti ernecka udająca się 
do Genewy na konferencję w sprawne 
rozejmu celnego.

W arszawa, 16 lutego. (PAT.). Dnb 
15 btn popnł. odbyła s ‘e pod przewo­
dnictwem premiera dr. Bartla, z ud/.* 
łern inuistrów  Matuszewsk;ego,
Kwiatkowskiego, Zaicsk:ego i wicemi­
nistra Grodyńsklego konferencja w 
sprawach związanych z konferencją 
rozejmu celnego. W  godz ,i3ch w:ec;or 
nych premier nrof. Bartol odbył kon­

ferencję z mimsuami Matuszewskim i 
wiceministrem Groćyńslcm w spra- 
wach budżetowych.

W arszawa, 16 'rniego. (PAT.). Dnia 
16 bm. wyjechał do Genewy na konfe­
rencję międzynarodową w sprawie ro . 
zejniu celnego min ster przemysłu i 
handlu jnż Kw atkowski.

FAMIFTA.IMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 
tA> «Ac LUDOWEJ. o%

ŚWIĘTA KONGREGACJA PRZECI­
WKO NIESKROMNFJ MODZIE KO­

BIECEJ.
Rzvm, 16 lutego (PAT.). Święia kon 

gregacia wysoąpifą z instrukcją do W 
skupów w spraw y mody kobiecej. Zgo 
dnie z instrukcją, kobk-iy ubrane nie­
skromnie, nie beda dopuszczone do 
Stohf Pa liski ego a także odmówione łm 
będą inne sakramenty.

JUGOSLAW.IA WSKRZESZA 
PARLAMENTARYZM.

W arszawa, 16 lutego (AW.) Dono­
szą z Belgradu, że w tamtejszych ko­
łach PO itj cznycii utrzymuje się po­
głoska, iż wprowadzona przed rokiem 
przez króla Aleksandra dyktatura bę­
dzie zniesiona w p:erwszyeh dniach 
kwietnia podczas obrad nad nowym 
budżetem. Likwidacja dyktatn-ry i 
wskrzeszenie rządów parlament~r- 
nycb będzie powierzone gabinetowi na 
czole którego slanać ma były  miirstt r 
Ninczicz.

K RADZIEŻ K O LJI P R Y L A N iO W F J  
W A R T O Ś C I 25.000 D O LA R Ó )V .

Nowy York, 16 lutego. (PAT.). Pisma 
donnszą, że w tutejszym hotelu Savoy- 
Plaza skradzmno pani Leonii tJlmano- 
wej żonie bogatego ooywatela z Pol­
ski, kolię brylantową wartości 25 tys. 
dolarów Pani Ułmunowa, która przy­
była tmaj parowcem .,Bremen“ dnia 13 
trudnią, bawi obecnie w  Hnvaunie



2 „S łO W O  POLSKIE*' Nr. 47 z dnia }& lutego 1930.

P o n i e d z i a ł e k

Konstancji 

iutro: Hawiana
'A'3chód słońca 6’32 

Zachód 1645

TEATR WIELKI.
Pouiedtialek 17 bm. „Mawian do wsię- 

d a "  — tani dzień.
W torek 18 bm. „Proces Jakubowskie­

go" — zniżki ważne.

TE4TR MALV.
Poniedziałek 17 bm. .Panienka z dyplo- 

macji“ , wyst. A. Fertnera, zniżki ważne.
W to ' :k 18 bm. „Panienka i  dyplomacji" 

wyst. Fertnera -as zniżki ważne.

KINOTEATRY.
APOLLO: Najw.ększy film dźwię­

kowy „Śpiewający błazen" z Al. Jol- 
sonem.

CASINO: „Kotaeła na księżycu*4.
CHIMER V; ..W ynajęta żona".
KOPERNIK: „Bezbożne dziewczę". 

Największe arcydzieło św*aia.
LEW : „Nieprzyjaciele' z Lilianą

Gisb.
MARYSIEŃKA: „Bezbożne dziew­

czę". Nawiększe arcydzieło świata, 
j PAŁACE: „Na froncie n c  nowego" 
Ii „Miłostki kapitana Lasha“ — filmy 
'dźwiękowe.

PAN: „Burza na a Azją".

— Do Jum eiu dzisiejszego dołącza- 
-Jiy dalszy ciąg powieści .Pow rót z 
Pabilonu"

— Pobyt pretm. Bartla w e Lwowie.
Wczoraj rano przybył do Lwowa p. 
P rezes Rady ministrów prof. Bartę,1. 
P o b y t p. .Premierą we Lwowie, w  spra 
■wach pryw atnych potrw a jeden dzień, 
i — 7e Związku Legionistów. Wczo­
raj odbył się doroczny w alny zjazd 
legionistów okręgu lwowskiego, przy 
o b e ro ś c i  60 delegatów z 2 oddziałów 
okręgu lwowskiego. Po  sprawozdaniu 
% działalności zarządu okręgowego za 
rok 1929 i sprawozdaniu z zamknięć 
rachunkowych udzielono jednogłośnie 
absolutorium ustępującemu zarządowi 
Następnie dokonano wyboru nowych 
władz zarządu okręgowego. Prezesem 

w ybrany zosiał p. Sohmal. Zjaza wy­
sła ł depesze hołdownicze do p. Prozy 
lenta Rzpltej i fl>. M arszałka Józefa 

■'Piłsudskiego, oraz uchwalił wotum 
ufności zarządowi głównemu Związku 
Leg onistów w W arszawie, a w szczie- 
(gólrmości pułk. Sławskowi 

= □ =
— L.wowianka otruła się w Bydgo 

sączy. W  dniu 14 bm. okuło godz. 13 
popebfła 6amobóo*two w Bydgoszczy

K
niejaka Krystyna Mrozińska, ur. w  r. 
190& we Lwowró. Mrozińska przybyła 
ze Lwowa do Bydgoszczy celem uzy­
skania posady, której nie uzyska­

wszy otruła się jakąś nieznaną truci­
zną. Wobec tego te  denatka nie posia­
dała przy sobie żadnych parterów , któ- 
reby stw ierdzały jej .stałe nrejsce za­
mieszkania, w ydzuf śledczy uprasza 
krewnych jaj względnie znaiomych o 
bliższe informacje, które należy skła­
dać przy ul. Kazimie-zowskiei 1 30 
I. p. Nr drzwi 5.

— Włamania mieszkaniowe. Niezna­
ny sprawca przy pomocy dobranego 
klucza czy wrtrycha dosta! sie do mie­
szkano Juhusza Allwella przy ul. Sa­
piehy I. 16, skąd zabrał na szkodę Ta­

deusza Barańskiego z Łękawicy kurt­
kę, podbitą skóra wielbłąda, wattości 
około 1000 zł,

— Porzucone dziecko. Posterunko­
w y w czase  służby obchodowej zna­
lazł w b:ar?:;e kamienicy i 7 przy ul. 
W agowej dziecko, liczące około tygo­
dnia porzucone przez nieznaną ko- 
b :etę. Dziecko oddano w opiekę Komi­
sariatowi m e*sk:ernu dzielnicy UL, za 
matka podwto postukiwania.

= □ =
— Ałagazyn oościefl, R Drżał j. 

Lwów. ul. Chorążczyzny 6 (obok kina 
..Apollo") poleca kołdry, materace, 
0's?  przerabu ro 'd ry  po 6 zł., r a t :  
raca rx> F zł. 3 w

DEKLARAC.IV BISKUPÓW PPAW O- 
SŁAWNYCH PRZECIWKO ORĘDZIU 

p a p ie ż a .
Moskwa, 16 lutego. (PAT.). W odpa­

la redzi na wystąpienie Ojca Świętego, 
o raz ks:ąża.i Kościoła w obronie prze­
śladowane' w ZSSR. religji katońcLej 
ukazała się dziś deklaracja, podpsam  
przez pięciu wyższych duchownych 
prawosławnych, z  metropolita Sergiu­
szem na czele. Deklaracja stara sie 
dowieść, źe prześladowania religijne 
w  ZSSR. nie rwały tn eisca i żc zamy­
kanie cerkwi odbywa się nie na polecenie 
władz, ale na skutek żj czenia ludno­
ści Specjalny ustęp poświęcony jest 
orędz u Ojca Sw. Ustęp ten pełen jest 
inwektyw pod adresem Watykanu. 
W ystąpien e biskupów angielskich de- 
klaraoęa k wańifśkuie jako ..cuchnące na­
ftą" i poJburza:ące do czynnych w ystą 
pień przeciwko ZSSR

SPISFK KOMUNISTYCZNY 
W  GRECJI.

Vteny 16 lutego. (AW.) Policja wpa 
dla na trop wielkiego spisku koniwti- 
stycznego W mieszkaniu sekretarza 
stronnictwa komunistycznego Kuloszo- 
na odbyła się rewizja, w czasie której 
znaleziono bardzo obciążający materia! 
artypaństw ow y. Ze znalezonych pa-’ 
p:eTów wynika, że komuniści planowa­
li we wszystkich krajach bałkańskich I 
wielką rewolucję. •

Ś. t  P.

Z  D r o p l o w s K i c h

J ó z e f a  G o t t i r z e d o w a
żona em. naczelnika Wydziału Izby skarbowej,

po cHiJkieh cierpieniach, zaopatrzona Sw. Sakramentami, zasnęła w Panu 
dnia 16 lutego 1930, przeżyw szy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się w e wtorek, dnia 18 lutego 19 30 r.j o  godz. 3 popoł. 
z domu żałoby przy ul. Kurkowej L 32 ną cm entarz Łyczakowski, cło gro 
bowca rodzinnego, na k tóry  to obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych w ciężkim smutku pogrążeni Mąż, dzieci i wnuki.

Z 1027U DOLAROM PŁACY MIESIĘ­
CZNEJ OSZCZĘDZAŁ 101*35 DOL.

Nowy Yark, 16 lutego. (P/\T.). Prasa 
polska na zachodzie opowiada następu 
iące niezwykłe zdarzenie. Robotnik 
polski w kopalniach nafty, w stanie 
Kansas Michał Hirak. przez dziesięć 
lat wydawał na swoje utrzymanie do­
lara 35 centów miesięcznie. Człowiek 
.en zabity został niedawno w wypadku 
Administrator publiczny sami Kansas, 
rozpatrując pap ery pośmiertne Hiraka 
przekopał się. że Hi rak zarabiał mie­
sięcznie 102*70 dolarów. Pozatem 
otrzym ywał za swoją pracę nreszka- 
nie i ży wność. Z zarobków tych skła­
dał HiraK co nYesiac do banku 101 doi. 
i 35 centów. M rak był do tego stopnia, 
oszczędny, że sam sie strzy.gj j golił, 
sam. prał swoja bieliznę j sam żelował 
sobie buty'. Nie palił i nie P:ł. Przed 
lelku laty' przesłał swej matce i sio­
strze w Polsce 17 tysięcy dolarów' na 
zakupienie 200 morgowego gospodar­
stwa. Pozatem pozostawił on pol'cę 
ubezp.eczeniową na imię matki w su­
mie 3 tysiące dolarów'. W  chw ili śmier 
oi Hirak 1:czył 44 lata. Miał on zamiar 
jeszcze sześć lat pracować w Ameryce 
a potem powróc ć do Polski.

EKSCESY TŁUMU W filSZPANJl, 
Rercelona, 16 lutego. (P A T ) Guber­

nator cywilny miasta oświadczył przed 
stawickdorn prasy, że w miejscowości

Vrch przyszło do zajść, w  czase  któ­
rych ludność obrzuciła kanden arrł sze 
reg domów oraz wtargnęła do siedzi­
by unji patriotycznej, wyrządzając zna 
czne szkody. Gubernator w ysłał posił­
ki na miejsce zajść.

lto.000 DOLAROW o d s z k o d o w a ­
n ia  ZA NIEULECZALNE KALECTWO

Nowy York, 16 lutego. (PAT.). Nie­
zw ykły wyrok sądowy wyda) trybu­
nał w sąsednim  stanie Nćv Jer«ev w 
spraw  t  wejak:ego Ludw:ka Brown, 
któ-y zaskarżył kolej żelazna Er;e o 
100 tysięcy dolarów odszkodowania 
za nieuleczalne kalectwo, nabyto w 
wypadku, iak-emu uległ prom należą­
cy do powyższej kole'. Sad p-zyznał 
He a rżąc emu nie 100 tvs'ecy  dolarów', 
których żądał, lecz 110 tys:ęcv dola­
rów.

ZARĘCZYNY CÓRKI MUSSOLINIF.GO
Rzym, 16 lutego. (PAT.) Mnssoliui 

wydał przyjęcie w ścNłem gronie z 
okazji zaręczyn cóHp swej Fddy z  lir. 
Oaieazo Ciano. synem ministra komu­
nikacji.

NADFSŁANE. 
fZa tę rnhrvke Pprink nś nip ndnowlada.)

K i  IM  7  t-WCw/, l e l i r o i  1 - 96. 
■ -  ttrSJa L eszczy ń sk ieg o  4t.

7u

kddiofon.
Poniedziałek, 17 lutego.

Lwów. (385) — 17*45 Transmisja 
muzyki .ekkiej z kawiarnj Gastronomia 
z W arszawy. — 1S‘45. Rozmaitości i 
koncert z płyt gramofonowych. — 
19'25. Odczyt p. t. „Krytyka czystego 
rozumu" wygł. dr. Fr. Katicuski (tr. 
z  Krakowa). — 19*58. Sygnał czasu z 
warszawskiego obserwatorium astro­
nomicznego. — 20*00. Transnrsja hej­
nału z wieży Mariackiej z Krakowa, 
program na dzień następny. — 20*05. 
Transmisją feijetonu muzycznego z- 
W arszawy. — 20*30. Koncert między­
narodowy. — transmisja z Pragi Jo  
W arszaw y, Wiednia Berlina, Buda­
pesztu, Z agrzeba i Białogrodu (tr. 
przez W arszawę). — 22*00. Transmisja 
fe je tonów* i komunikatów z W arsza­
wy. _  W arszawa. (1411) — 1205, 
16*45 i 19*25. Muzyka z płyt g-amofo- 
nowych. — 17*45. Koncert chóru „u- 
kraińskiego". _  20*30. Koncert mię­
dzynarodow y z Pragi. _  23*00 Muzy­
ka salonowa z „Oazy*. — Kraków. 
(312) — 19*25. „Kfytyka czystego ro-

i z a  d u k a  d u n k a n .  147)

W olny przekład Ireny Łozińskiej.
(Dokończenie).

Właśnie wtedy przyjechała z Ame­
ryki Rut Mithell, najserdeczniejsza 
przyjaciółka Izaciory i przy iei pomo­
cy  wynajęto i urządzono pracowirę, 
w której Dunkan miała dalej prowadzić 
taneczne studją. Tymczasem bezwgle- 
■dnl wierzyciele zagrozili sprzedażą 
jej domku w  NeuiUy. ale jeszcze raz u- 
dało się przy pomocy serdecznych 
przyjaciół zebrać niezbędną sumę i a- 
mknąć licytacji 

Pi zed wyjazdem na stale mieszkame 
do Ni cek Izadora poraź osiatm tańczy- 
ta publicznie w teatrze „Mogador". 
Tanierka Maria Ley tak *pisze o tym  
wdeczorze:

„ O ta tn i wieczór tóadory. tej nńe- 
sżczęśHwej kobiety, któ-a tyle prze­
szła w iycfu , bardzo przypom ną! uka 
zanie się na scenie Duse: i ona również 
z  początku rapoznana, nie oceniana 
należycie, stw orzj la ieon&k nowy kie.

mneit w sztuce i stanęła u szczytu 
swojej twórczości. Przeszło dwadzie­
ścia lat dzieliło pierwsze występy Dun 
kan od tego ostatniego wieczoru ta ­
necznego w Paryżu, a jednak i teraz 
potrafda zachwycić widzów'. Być mo­
że entuzjazm puWicz.nośai me był już 
rak oszałamiający i tak głośny, jak 
niegdyś, ale chociaż w niezliczonej ilo­
ści kabaretów tuziny młodych, pięk­
nych dziewcząt dawało szczodrze zna 
cznie w.ęcej, jak artystyczny tan ee, 
to jednak sala tego wieczonf była 
przepełniona, a publiczność z zachw y­
tem śledziła klasyczne ruchy Dunkan.

Potem przedstawiono mnie lej i do­
piero z bliska mogłam dokładnie za­
obserwować. że z jej oczu przyćmio­
nych cenrem  pełnej tragicznych 
przejść przeszłości, dziś jeszcze pro­
mieniowało tak silne pragnienie życia, 
ze oddziaływało na obecnych.
Naturalnie że Dunkan się postarzała, ale 

umiała, zachować spory zasób młodo­
ści i to całkiem inaczej lak na przy­
kład MisFnguete. W yczuwało się tak 
silnie tętniące w niej życie, że Jej ko­
niec nie mógł być zwykły*4.

Tego ostatniego w swojem życiu 
wieczoru tańczył* tvlko niemieckich

m istrzów : niedokończoną fcyrnfonję
Schuberta, marsz żałobny ze „Zmierz­
ch n bogów** i „Śmierć Tsołdy".

Po tem przedstawieniu Izadora w y­
jechała do Nicei i zabrała ze sobą mło­
dego pianistę Seroffa. Tam znowu obu. 
dzćło s :ę w niej serce, ale tym razem 
bardzo prędko nastąpiło tragiczne roz. 
wiązanie. Pcwmego wieczoru, w cza­
sie obiadu, na którym było kilka mło­
dych Amerykanek, Seroff widząc, że 
jedną z nich pocałował sąsiad, nagle 
■zerwał się z m cjsca blady, jak trup i 
w napadzie szału zazdrości i nie mó­
wiąc ani słowa, zaczął tłuc nakrycie 
stełu i lampy. Ten niespodziewany 
wybuch przekonał Izadore że nie mo­
że żywić żadnych nadz:ei. jednak po- 
mmio tego pobiegła za Seroffun. któ­
ry  zamknął się z Amerykanką w po­
koju, i poprzez zamknięte drzwi za­
groziła mu, że odbierze sobie życie, ale 
Seroff odpowiedział jej śm echem  ty l­
ko.

Zrozpaczona, uprała sie iak do tań­
ca i przy świetle księżyca weszła w 
morze. Szła z podmesioitemi ramiona­
mi. coraz dalej i dalej, ale w decydu­
jącej chwuF spostrzegł ja jakiś angielski 
oficer i wyn.ósl na brzeg. Kiedy od­

zyskała przytomność, powiedziała do 
swoich przyjaciół z  gorzkim uśmie. 
chem na ustach: „Nieprawdaż, w spa­
niała scena do filmu?"

Dnia czternastego sierpira 1927 roku. 
powodowana jakimś nagłym impulsem, 
wsiadała do wyścigowego auta. które 
już poprzedniego dnia bardzo sie jej 
podobało i aby ochronić sie przed zim­
nym prądem powietrza kilkakrotnie 
okręciła szyję dłusim szalem nie zwa­
żając na to te  leszcze bardzo długi 
koniec zwjsa poza autem. Kiedy auto 
ruszyło z miejsca, ten właśnie zwisa­
jący koniec szala -zaplątał się w koło 
i gwałtowne tcsarpu.ęcię skręciło jej 
szyję. Stało się to tak nagle, iż szofer 
w pierwszej chwili nawet nie spo­
strzegł co s ę stało j długo pędził, wio­
ząc m artw ą teadorę

Dziewiętnastego sierpnia spalono iej 
ciało w paryskiem krematorium. Tru­
mna stała na tym samym dywanie, na 
którym po raz ostatni tańczyła, a w  
Pogrzeb:e wzręfy udział jej uczenlce, 
ubrane w taneczne .tuniki i sanda>v. W 
czasie spaTania zwłok, na jej za tycia 
wyrażone życz?n!e, orkiestra sra ła  
koncert Bacha D -f)u r..

KONIEC,
*
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©  s p o r t  a a  w s i .
Biegi, skoki, rzuty, zapasy i pływ a- I 

aie idą też na’bardŁ'e,f po hnji natuTal- ! 
nych skłonności człowieka. — Każdy | 
chłopak wiejski prób»je nieświadomie ! 
IekV:ej atletyk;, zapaśnictwa i pływania 
w ich pierwotnych formach. ugamaiąc 
po fąkach, skacząc przez rowy i ploty, 
rzucając kamieniami, wodząc się za 
bary i pluskając w  wodzi. I

w  końcu na pytanie, kio ma zająć

sie misją odpuw:em: związki sportowo 
i stowarzyszenia opiekujące sie wsią. 
wojsko i władze państwowe przez ko- 
oktety w. f. i p. w. bistruktorowie znaj 
dą się wśród wysłużonych żołnierzy, 
w których wpaja się teraz zasady spor 
tu, nauczycielstwa, sportowców % 
miast i miasteczek okolicznych i wśród 
armii czynnej.

Dr. St. Polakiewicz.

I  łowisk

Prawdziwie pożytecznym członk em 
społeczeństwa i obywatelem, dobrym 
ojcem rodziny i dzielnym obrońcą kra­
ju może być tylko człowiek z d r o w y  j 
wyrobiony fizycznie.

Skomplikowane życie doby bieżącej 
stawia organizmowi ludzkiemu wygó- 
rowane wymaga-ma a tymczasem po­
bory wojskowe w Polsce ujawniają — 
tiie wyłączając ludności wieiskięj — 
zastraszające setki cherlaków choro­
witych. slabów tych i n edołęgów. Ci 
ludz:e już dzas:ai w pełni sił tnłcdziefl- 
czych me przynoszą żadnego pożytku 
kramwi. później staną się wręcz cięża­
rem. •

Jestem zdań a. że w naszych pro gra 
mach szkolnych wogófe — mimo nie­
zaprzeczonych postęnów wę wprow a­
dzaniu wychowania fizycznego — po­
kutuje ciągle jeszcze chęć przeiadowy 
wania umysłów zbiorowiskom teore- 
tycznj-ch w :adomościs zazwyczaj prze- 
w ażnę bardzo mało przydatnych w. 
praktyce życia codziennego. Ciągle je­
szcze nie możemy się skłomć do wpro 
wadzema na szersza skalę wzorów, 
zaczerpniętych ze szkołmerwa angiel- 
sk’ego lub Stanów Zjednoczonych A me 
ryki.

Pównież na wsi należałoby program 
wychowania f zycznego w szkole po­
w ażne rozszerzyć. M misterstwo oświę 
cena publicznego ma tu wdzięczne za­
danie prztd sobą. Odrazn należy jed­
nak podkreślić poważne trudności w 
postać’ konieczności przeszkofenia 
starszych sił nauczycielskich zbyt ma­
ło obeznanych z tą dziedziną, a pogłę­
bienia wiadomości z zakresu wychowa 
m a fizycznego u pizyszłych pedago­
gów w iejsf cli, odwiedzających obec­
nie seminaria nauczycielskie.

Dalsze trudności, to brak oo wsiach 
odpowiednich urządzonych terenów j 
sal. to brak sprzętu i przyrządów. Za­
danie tak e musiałoby ministerstwo rog 
łożyć na szereg lat w celowo ułożo­
nym, stopniującym pracę, programie.

Nie czekając jednak na szkołę, na wy 
chowanie fizyczne młodzieży wieiskięj 
od wczesnego dz:eciństwa — moznu 
pójść między m}odz'eż wiejską z ha­
słem sportu zawodniczego. Trzeba się 
liczyć z warunkami m atena’nemi wsi, 
brak:ern urzadzcnycn terenów sporto­
wych, z  łatwośc;ą nauczania i natural- 
nenh skłonność ami tnłodzieży. Z tych 
względów musi się umkać w pierw ­
szym okresie pracy sportów opierają­
cych się na skomplikowanych przyrzą 
dach, związanych ściśle z przepsow e- 
ini terenam o określonych wymiarach 
i o innych ścisłych warunkach techni­
cznych. a więc przedewszystkiem spor 
tów  zespokjwych. — Stworzenie boi­
ska do jakiejkolwiek gry, nauczanie jej 
wszystkich tajników zespułowych mo­
że często stać się zadaniem zniechęca- 
jącem trudnościami. Do sportów ze­
społowych najięp:ej dążyć przez krzę- 
w eire indywidualnych. Trzy z mch w 
pierwszym rzędzie nada'ą się na wieś: 
lekka afetyka. zapaśnictwę t pływanie, 
a w zimie — narty i saneczki.

Weźmy taką lekką atletykę Kawa­
łek łaki. na którym można Drzebec 100 
metrów, rzucając kulą.- dyskmm 5 osz­
czepem, — skakać w dal. lub zw yi. 
odcinek gośc:ńca do biegu na 400, 1000 
lub louO metrów chyba wszędzie się 
znajdzie. — Nie mówiąc nawet o tere­
nach do tak p.ęknego ćw czema, jak 
biegi na orzełar Lekka atletyka to 
sport także tani. Kula. dysk w ytrzym a­
ją bardzo długo, za ubiór wystarczą 
spodenki, bo już oantohe nie są tak ko­
nieczne Od biedy można i na bosaka 
to wszystko zrobić.

Do plyw arra także znajdz e się wszę 
dzie rzeczka, lub os.tateczn;e kawałek 
stawu, a już żadnej ceremonii nie masz 
z Przyborami i ubiorem. Zaoaśn kowi 
Wystarczy w fecie przy garść p!asku, 
w zimie mata t>1ec;onka ze słomy, zh 
ub;ór iedne spodenki. Trudniejsza spra­
wa już ze  sportami zimowemi.

Tegoroczne wyniki polowań nie były 
dobre. Tembardziej trzeba podkreślić 
wynik' lepsze. Rozkłady notowane w 
pow iece rzeszowskim były epikiem 
pocieszające, w powiecie łańcuckim są 
— jak niżej wyszczególniam — zupeł­
nie normalne a nawet korzystne. Od­
byto cztery jednodniowe polowania 
większe na polach przy przeciętnym u- 
d za le  10 strzelb a mianowicie: 1) Krze 
m'en ca 155 zajęcy. 176 bażantów; 2) 
Załęże 173 zajęcy, 111 bażantów; 3) 
Strażów-Krasnę 200 zajęcy. 158 bażan­
tów; 4) Romanówka-Lubartów 72 za­
jęcy. 560 bażantów, oraz kilka polo­
wań małych z udziałem 7 —8 myśli­
wych, na których strzelono po 6S—73 
zajęcy.

Cyfr powyższych nie podaję ani dla 
chwalby ani d'a rekordu Chodzi o do­
wód w  innym kierunku i to szczególnie 
w odniesieniu do zajęcy. Jeżeli uwzglę 
dnimy, że na łowiskach ad 1—3 upolo­
wano w roku 1928: 143, 135, 255 zaję­
cy (ad 4 — pomijam ze względów te­
chnicznej zmiany polowań a), zaś roz­
kłady mniejszych pc'owań, bądź nie 
różniły się co do ilości od lat poprze­
dnich, bądź były teraz lepsze od da­
wnych, to naorół różnice są bardzo 
minimalne i w  sumarycznym rezultacie 
ciężka zima 1928-29 nie sprowadz ła 
tutaj w nacji zajęczej prawie żadnego 
uszczerbku.

W  reasumpcji dążę do wykazania, żo 
nasz poczciwy zając jesi znakomicie 
zaaklimatyzowany do miejscowych w a 
ranków atmosferycznych, że naw et zi­
ma o nasileniu mrozów spoiykanem 
raz na 100 łat — nie potrafiła zo w yni­
szczyć. że karma w należytej formie 
dodawana i trosk i wa ochrona zabez­
piecza zająca zupełnie przed klęską 
głodu i zimna. I me śnieg, głód, czy 
mróz potrafi obniżyć etan zajęcy w da­
nej okolicy, lecz w pierwszym rzędzie 
czyi, ą to ludzie złośliwej natury, któ­
rzy zakładają wnyki druciane, 6'dta 
szpagatowe a ’bo włos:en;owe — nastę­
pnie zaś słotna wiosna. k 'cdy młodo s 
porw szego rzutu okocone zaiaczki, — 
giną masowo od wilgotnego chłodu. To 
samo dotyczy w n s k c h  położeniach | 
kuropatw, które najsłabiej pojawiają ! 
się w latach, kiedy w okresie lęgu 
trw a słota i kiedy gniazda spoczywają 
w kotlinie przesyconej od spodu za- 
skórną iub deszczową woda.

.JAZDA NA NARTACH".

W ładysław  Ziętkiewicz „JAZDA NA 
NARTACH". Podręcznik dla instrukto­
rów/. uczniów i samouków. Giówna 1 
księgarnia wojskowa. W arszawa.

Zadanfem tego podręcznika jest na­
uczać iazdy na nartach, pomóc nstruk- 
torowi. pouczyć narciarza zaawanso­
wanego i nauczyć początkującego. —. 
Praca dzieli s;e na 6 części: kursy ra t-  
ciarskie, umundurowanie i oporządze­
nie nnrc arzy. soosoby noszenia nart i 
kijków, nauka jazdy, jazda w terenie 
(wycieczki), musztra.

Na końcu pracy mieszczą się załą- i 
sztuki, zawierające ćwiczenia przy go- I

Dotychczasowy przebieg tegorocz­
nej z'my pozwala m eć nadzieję, że ca. 
ły  zw:erzostan w kraju odpocznie i stę 
żeje na siłach. Skrócenie czasu polo­
wania na zające niemal w całej Mało- 
Polsce, rozszerzenie czasu ochrony dla 
kuropatw, brak opadów śnieżnych, oo 
unicesewia zakusy wnykarstwa. a mo- 
żł wość spotęgow ana ochrony przed 
drapieżnikami i kłusownictwem — da­
ją szanse gruntownej poprawy.

Jeżeli zaś dołączymy przejawy tego 
nodzaju, że dzięki akcji rządowej osa- 
dzuno już w osobnym rezerwacie Pu­
szczy B:a 'ow 'esk ej 4 żubry, które co 
do jednego były w tej królewskiej pu­
szczy wytępione, że nawet cieszymy 
się już dwoma od nich potomkami, żc 
będący na wymarciu w  czasie wojny 
światowej bóbr — liczy obecn e 235 
przeJstaw :cie!i na obszarze całego 
Państwa, że Centralny Związek Pol­
skich Stow arzyszeń Łow ieckch ma o- 
becnie zrzeszonych blisko sto tow a­
rzystw  i kół myśliwskich nie licząc 
mnogiej ilości pojedynczych członków, 
'e  w7 W arszawie zawiązał się ..Instytut 
Łowiectwa" p szeroko zakrojonych a- 
genciach i celach, że w Lukawiey aa 
Stryj powstała Małopolska Hodowla 
Zwierzyny, dostarczająca żyw ą zwie­
rzynę do odświeżenia krwi oraz sztu­
czna karmę, że literatura łowiecką w 
odrodzonej Polsce ma długi szereg do­
skonałych prac naukowej, historycznej 
i beletrystycznej wartości) — że ogó;- 
ny ruch myśliwych z całego kraiju jest 
coraz żywszy i wykazuje coraz nten- 
sywniejszą akcję w  kierunku podniesie-* 
nia estetyki i prawidłowości myśl.w. 
te  w,elki odsetek ludzi w dzi w łowie­
ctwie już nie zabawę, sport czy przy­
jemność, ale fakt ekonomicznego zna­
czenia dla kraju w dz edzinie spożyw­
czej, handlowej, przemysłowej i zarob­
kowej, że Rząd \ W ładze uslują pcsia- 
w ć  łowiectwo na odpowiednim i w ła­
ściwym szczeblu rozwoju, iakko!w:ek 
nowa ustawą łowiecka test nierzadko 
tylko drukowanym paragrafem bez ści 
slego zastosow ana. — wszystko to po 
zwala na dobra w !arę. że chociaż nfe 
zaraz — w Polsce jeszcze raz zabły­
śnie złoty wiek łowiectwa.

fcowaweze, zabawy i ewomete. wzory 
programów oraz ryciny. Ta aktualna 
książką jes-t ostatmem słowern technki 
narciarskiej i znajdz:e s;ę bezwątpienia 
zarówno w ręku początkującego nat- 
c arza iak w ytraw nego znawcy tego 
sportu.

\OVvF PRZfcPISY W  HDKTj.ru NA 
LODZIE.

Polski Związek Hokeju na lodzie wy­
dał ostatnio przep:sy gry na których 
fcędą s :ę wzorować nas hoke ści w 
najbbźszych spotkaniach o mistrzo­
stwo Polski. ,

*= □ = *

Kronika sportowa.
MISTRZOSTW* HOKEJOWE 

W KRYNICY.
Dziś rozpoczynają się mistrzostwa 

Polski w hokeju na lodzie Rozgrywki 
odbędą się w dwu grupach- w pierw­
szej grupie znajdują s:ę: Legja. Czarni, 
Cracovia, TKS; w drugiej: Pogoń, 
W arta, Polonia i AZS Wilno. W  dniu 
dzisiejszym odbędą się następujące 
spotkania: I gr : Czarni—Cracoyia,
Legja TKS. w II gr.: Pogoń—AZS 
Wilno. W arta—Po1on‘a.

MATCH BOKSERSKI POZNa N- 
MONACH.TUW.

Poznań. Międzynarodowy matcb 
bokserski pomiędzy reprezentacym y- 
mj arużynami Poznania ! Monachium 
zakończy! się w yn^iem  remisowym 
7:7.

ZAWODY HOKEJOWE W KRAJU-
Kraków. Cracoyia—Wista 5:1 za­

wody o m strzostw o ki. A Sokół— 
MakkabI 2:1.

Mistrzem okręgu krakowskiego zo­
stała Cracovia przed Sokołem i W isłą.

Poznań. Trzeci decydujący rratch o  
mistrzostwo kb A pomtedzy W artą  a 
AZS po dwukrutnem przedłużenia 
przyniósł zwycięstwo W arcie w  sto  
snnvu 8:1.

W arszawa. W TŁ—Nadwiślattka 1:1 
n rstrz  ki. B. AZS H—Legja II. 5:0 v- o.

Łódź. ŁKS—Union 5:2.
Krynica. Pogoń—KTH 9 0 (3:0, 2:0, 

4:0) zawody towarzyskie. Bramki 
strzelili; Sabiński. H ^ n e rln g  i Zimrrer 
po trzy.

ZAWODY NARCIARSKIE I. LKS.
..CZA RNI“.

W n e iz ie ę  przed p o łu T ’ę»ri odbyły
się zawody na/cbirskie zorganizowa­
ne przez sekcję narciarską „Czar­
nych". Start na .„Pohulance". Wyniki.:

bieg juniorów na tras:e około 7 kim 
startowało 7 zawodników: 1. Wiełeźyń 
ski (C z ) 35 m. 41 s., 2. Markowski W. 
(Cz.) 37:16, 3 Markowski W. (Wisła 
Nowy Targ) 38:40

B itg senjorów na trasie około 14 
kim. Startowało 8. 1 Walczak J  (Cz.) 
1 godz. 10 m. 05 s„ 2. Teysseyre (KTN) 
1:13:33. 3. Jurkowski ( P '  114:14. Za- 
p o w ed zan y  bieg 3 kun. dla pan ire  od 
był s;ę z powodti nienrzybycia zawo­
dniczek. W skład komisji sędzio­
wskiej weszli pp. prof. Matkowski dr. 
Rapoaoort. L. Pawłowski.

ZAWODY HOKEJOWE 
WE LWOWIE.

Ukrtdna .  Hasmonea 1:1 (9:0. 0:1, 
1:0). Zawody o m strz. kl B. Bramki 
strzelili d'a Ukrainy Dycio dla Ha- 
smonei Schenker. Sędzia p Frank"- 
wski

W tabeli prowadzi Ukraina 5 pkt. 
przed Lw ow nnką 4 nktii Pogor ą 

IB 2 pkt.

MŁCZ BOKSERSKI POOON- 
HASMOv EA.

W dnu  wczorajszym rozegrano 
mecz bokserski, w którym zwycięży­
ła drożyna Hasrnotiei bijąc Pogoń w 
stosunku 10:2 pkt.

MARCIA RSKIE M ISIRZOSTW  \  
POLSKI.

Zakopane. W dalszym ciągu m - 
strzos:w Polski rozegrano w n:eJz’> 'e 
konkurs skoków.

Wyniki konkursu skoków są następu 
jące: 1. Cukier, (skoki 54 m. 53 i po? 
m.), 2 Rnzmus (skoki 47 i 51) 3. Hajdu 
szek (51,52), 4. Miete’<sk (41. 49). 5. 
Rajski (43. 45), 6. Szosmk IC (41*5 i 46) 
Bronisław Czech na 14-tem rtr^i-cu ze 
skokami. 59 m. i 59 m. z upadkiem.

Poza konkursem Cukfer skoczył 60 
m. (ustany).

W kombinacji żw y t ężvl Szostak K, 
(n. 18 718) przed Bron sławem Cze­
chem (n. 17.799), Szostakiem A. *•». 
■o^l4j i  2yi»wiczew tn. 15895)

Inż. W. Krawczyński.

X  w  w  d l  a  w  a a  i  e  i  w  „
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„ „ . B U . n . J O i W l I i E ! ? .
Uważany za zagiń.onego, podróżnik 

niemiecki po Azji, dr. Wilhelm F'l- 
chner, powrócił 11 edawno z Chin i 
opisał swoje przejścia w tej krainie 
chaosu i wojny.

Z książki jego p. t.: „In Cbina. Auf 
Asieas Hochsteppen. Im ewigen Eis“ 
wyjmujemy ustęp, w którym autor o- 
pisuje napad Chńczykćw  na klasztor 
w  Tybecie.

Na wyżynie tybetańskiej Sang - pi- 
ting ponury klasztor ożyt w raz z 
pierwszemi promieniami wiosny.

W  klasztorze panuje cbza. Tylko 
trzykrotne hasła trąb i dźwięki cym- 
bałóvr, rano, w  południe i wieczorem, 
dowodzą, że lamowie żyją i modlą się.

Okrzyk, wzywający na modlitwę: 
„Om mani padme h im “ — rozlega się 
codziennie, piynąc ku niebu.

W  erni pochylają się w gorącej mo 
dli iwie, wychwalając jego, patia 
wszechsiworzenia, Tsong - kapa.

Rozmodleni lamowie ani przypusz­
czają, jak straszne czeka ich nieszczę­
ście.

Chiński generał Tung, któremu wie­
cznie brak peniędzy, postanowił za­
władnąć klasztorem. potożonym na 
górze, zawładnąć jego skarbami za 
wszelką cenę.

Generałowi doniesiono, że w kla­
sztorze Dc na wyżynie Sang - pi-łing, 
znajdują się nieprzebrane skarby w 
złocie, srebrze i klejnotach. Tuing oto­
czył wojskami górę i szykuje się do 
ataku

Żołnierze jego przychwycili w ysłań­
ca klasztoru, który schodził w  dolinę, 
w ysłany przez naczelnego lamę za 
interesem do pobliskiego miasteczka.

W zę ty  na tortury, wysłaniec zdra­
dził w szystk e przejścia, któremi mo­
żna się przedostać do klasztoru.

Głuchą nocą kolumny wojska zbliża­
ją się do klasztoru.

Część wojsk Tunga, która zna na­
rzecze miejscowe, przebrana za miej­
scowych wieśniaków puka do wrót 
klasztoru.

Straż klasztorna otwiera wrota, u- 
słyszaw szy głosy swych ziomków, 
lecz w tej chwili zostaje obezwła­
dniona.

Tung uderza ze wszystk ch stoon na 
klasztor i zdobywa go sztuimem. La­
mów,e spostrzegli śmiertelne niebez­
pieczeństwo i zatarasowali dalsze wej­
ścia do klasztoru. Ale nie na długo. 
K Ikanaście min wysadzają je w po- 
w etrze i rozpoczyna się walka na 
śmierć i życie. Nie oszczęJza się w 
niej nikogo, ani kobiet, ani dzieci, ani

!
kapłanów. Pokotem kladze żołnierz I 
chTiski wrogów, krwi strumienie two­
rzą rzekę, płynącą po stokach góry.

W ogóhic-m zanTesza-niu walki pada 
trupem kilkunastu żołnierzy chińskich 
przebranych za tybetańczyków

Walka nie c chnie długo. Lamowie 
bronią się rozpaczliwie.

Scnodzą do podziemi, dokąd zapę­
dzają się za niim żołnierze i tam w 
ciemność ach zgrzyta stal } słychać 
krzyki konających.

Po trzech god^ mach zaciętej obro 
ny, ze wszystkich mieszkańców kla­
sztoru pozostaje żywy jeszcze tylko 
opat klasztoru.

P rzypadł na chwilę przed ołtarzem 
swego bóstwa i modli się żarliwie. Co 
chwila doskakuią doń żołrTe-ze chiń­
scy, a on zrywa się jsłr tygrys i za 
każdym razem kilku Chińczyków pada 
łtupem z rąk bohaterskiego lamy.

Oto ca:a zgraja soldateski chińskie; 
ma się już nań rzucić, .gdy w tym rno 
mcncie lama przewraca olbrzymią 
kadź z olejanr, które służyły do na- 
hożeńsiw i podpala je.

Straszliwy stup ogira uderza w gó­
rę. Żołnierze cofają się.

Niema mowy o gaszerńu pożaru O- 
garnia on jak błyskawica stare, w y­
suszone drzewo, budowli tybetańskie; 
i po kilku nfnutach cafy klasztor stoi 
w płomieniach, a żołntorze chińscy ra ­
tują się ucieczką na wszystkie strony 

Lama zniknął bez śladu. Udało mu 
się ocalić i opow edzieć w innych kla­
sztorach o podstępne’ napaści gen. 
Timga na spokojny klasztor. Napad 
ten stał się hastom dla łybetańczy- 
ków. Poczęli oni wypędzać Cłrńczy- 
ków, a zabrali' się do tego tak żywio­
łowo, że wkrótce wojska chińskie bały 
s ę, jak ognj*, zapuszczać się na tery­
torium Tybetu.

m m u m m

K a żd y  n u m e r  L e w o c  o w y  ticzy  
s  ą  5

Za duło kobiet.

m  NO i SPRZEDAZ 
12 groszy za wyraz

n sB iem

W e wszystkich państwach europej- | 
skich — z wyjątkiem Bułgarii — liczba 
kobiet przewyższa hczfcę mężczyzn, 
natom ast w krajach amerykańskich, 
aziatycktoh j australijskich (mamy na 
myśli kraje cyyilizowane tych konty­
nentów) kobiet jest motoi. n:ż męż­
czyzn.

Jak zaznaczyliśmy', jedynem pań­
stwem w Europ.e, które posiada prze- 
wyżkę osób pic; męskiej (a ntodobór 
żeńskiej), jest Bułgaria: na każde 1.000 
mężczyzn wypada tam 095 kobiet 
Pięć pro mikę Bułgarów „skazanych1* 
iest na starokawulerstwo... Jest też w 
Europie jeden kraj. w którym  liczba 
kobiet równa się dokładnie liczbie 
mężczyzn. Krajem tym iest B elga, 
statystyka powojenna (przed wojna 
było zapewme naczei) wykazuje, że 
na każde 1.000 Bt-lgów przypada 1.000 
Belgijek

W e wszystk ch innych państwach 
europejskich pleć piękna góruje liczbą 
rad  „brzydką-1 Najwięcej kobiet po­
siada Łotwa i Estonja; pierwsza 114.5 
kobiet na 100 mężczyzn, druga 112.8 
na 10u. Możnaby więc powtodzieć że 
prawie 15 prc. Łotyszek skazanych 
jest na staropanieństwo...

W pozostałych oaństwach europej- 
I skich procent ten jest n.ższy, W  Rosji 

na każdych 100 mężczyzn rrzynada 
111 kobiet we Francji 110. w  Amrlfi 
109 w F^lsce 108, w Austrji i Czecho­
słowacji 1C7, w Niemczach 106 7 we 
Włoszech 106 itd

Jak wspomnieliśmy wyżej, w pań­
stwach Ameryki • Azji oraz Australii 
kobiet jest mniej, niż mężczyzn. 
W Stanach Zjedn. A. P. na każdvch 
100 mężczyzn przypada 9G kobiet w 
Japonii 97, w Australii 96 w Kanadzie 
94 vc Argentyn e 90 (tnoże dlatego t j -  
lc kobl&t wywożą handlarze ..żywego 
towaru*1 do teeo kraju) w Hong-Kong 
(kolonia angclska w Chmach) tylko 63 
kobiet, a w stanie pułudnowa Oeor- 
gja w U. S. A. na każde tysiąc męż­
czyzn przypadaja tylko 3 (sic!) ko­
biety...

Są jednak dwa wyis-tki wśród kra­
jów pozaeuropejskich. Meksyk ] Chile 
pos'adają w ;ęcej kcbtot, niż mężczyzn; 
w ptorwszym na każdych i(Xl męż­
czyzn jest 105 kobiet, w drugim 101.

+  Z2011 128-!etn!ei staruszki. Jak
donoszą gazety rumuńskie z Jas;, w 
maleńkej wiosce przy Targul Frumos 
zmarła kobieta, która m:ała 128 lat. Ma 
rrora ta nazywa a się Cassandra Ani- 
tołc. Urodziła się w r. 1802. Przez cale 
swoje życie nigdy n e  chorowała. Była 
zawsze w dobrym humorze Staruszka 
znała kolej i automobil tylko z widze­
nia. Nigdy nie używała w swoiem ży­
ciu tych dwóch środków lokomocji. 
Gazety rumuńskie dodaią złośliw e, że 
może wtośnie dl?Tego dożyła tak pó­
źnego wieku.

k a irs e n k e  v.<; Lwuuie z wo.nemi niie 
s /.ia n ń m ’ 3, 4. 5, 8 i 10 pekoi, W ille 
cata wolna, 20u0 sążni kwadr ogrodu, 
P erce ie  b u d tw ia r u  o obszarze 15 , 200, 
400, 600, 260 i 300(5. sa .ni kwadr, ma na 
s rzedaż Dr. Dzuirz’ <iski Jan Lwów' ol. 
Bernardyński L  11. 1121

PI d m y  wysokie ccnv za złoto, brylanty 
1 perty to ib ro w sk  -R ozw arzew sk i, Lwów 
(Mo el Geórjgesr Akademie a 9 Or-zac.o- 
wanie bc/-.t łatnie.__________  n s o

p ra ;n ;'ce nueć zgr .o-ne 1 
piękne nóżKi, no»zą anę. 
pończochy gumowe o d  to

S . F E 0 £ R  Sykstoska 7.
CenniKi bezpłatnie 859

Mebie m
nana nrma 551

h O n z e r ,  R e - lF u a  4 , t c l e f .  6 7 -3 1 .
& ttuorją, v  rouy ze „łota i sreura. naj­

korzystniejsze źródło zakupu — Jan Sel- 
tenreicb Lwów, p ac Warjackl 5. 772

|  POSADY POSZUKIWANE R
|  5 groszy za wyraz.
riTiFTmrmTmriTT u u i ilirrimmTitFiTTWfciii ma ■wim
M itia  .vucuaika sympatyczna, uc ciwa szu­

ka posady w domu katolickiem od 15 iu- 
te ;o, zajin e się sunodzielnie do leni. 
Zgłoszeń e do rdrnin. Słowa Boskiego 
i od Dobre w adeetwa 1159

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
10 groszy za wyraz

Ca ery z p i t n ym  komfortem w no-
wei Kamienicy .  2 lata  z a m i e s z k  ,ej, ijórna 
Kochanowskie‘O do wynajęcia od 1 g,> 
kwietnia. WiaaomosC, Asnyna 2, c e m v s t a  
ca  12 2. 1 !o6

ROŻNE DONIFSIENIA 
10 groszy za wyraz.

żtcceme, srebiven.t, naprawa torebek i 
wsztlk.ch bu utergi od groszy 50 tylko 
w wyttt-órni Wł buszek LwóW, Akademi­
cka 6, telemn 18-48. 301
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PHILIP MACDONALD. 37)

Zemsta detektywa.
(THE W ill TE CROYY) 
autoryzowany przekład 

Janiny Sujkowskiej.
(Ciąg aaiszy)

— ZatoczyłSin s ę na ścianę i zoba­
czyłem wszystkie gywaz-Jy.

Ktoś wpadł do hallu, St-ulowa ręka 
uchwyciła go za gardło, poczuł ude­
rzenie w głow§ i gdy oorzytomniał, 
był już w pwr.icy skrępowany i za­
kneblowany. Ne. Twarzy nie zauwa­
żył, ani wogóle niczego

— Jego już nie było. Ciężka cholera!
-— zaczerwienił się i dodat, przepra­
szając: — Bardzo mi nieprzyjemnie. 
Bardzo, bardzo przykro. N e powinie­
nem był do tego dopuście. Ale stało 
się. Przepraszam pana. Nie spodzie­
wałem się czegoś podobnego, I to je­
szcze w m iefoe Londynie.

Antoni pocieszył go kazał mu jesz­
cze s ę napić, odprowadził do łóżka i 
rzekł:

— Kobietom ani słowa, Whrte, Na­
prawiałeś elek-tryczność i koniec. A 
guz; stąd pochodzi, że poślizgnąłeś się 
na schodach i rozbiłeś głowę. Dohra-

Poszedł do iaz.enki. o-derwal zakrwa 
w ońy rękaw  od koszuli i obmył rękę. 
Nad łokciem widniała płytka, długa, 
czerwona rysa. Zabrał bandaże i po­
w ró c i do gabinetu.

T ravers siedział przy biurku, z rę­
ką obwiązaną chustką do nosa trzyma 
jąc w drugiej prawie pustą szklankę. 
Przed nim leża! otw arty „Brakujący 
T u zn 11. Na widok wchodzącego szw a­
gra obrócił ku niemu ogromna twarz, 
stafdowaną uśmiechem, i rzekł:

— Posłuchaj tylko: , Carlton Howe 
stał wyprostowany pod ścianą, nieru­
chomy niczem posąg wyciosany z mar 
rtturtt. Pokój tonął w głębokich, złośli­
wych ciemnościach. Carlton słyszał 

wyraź-nto cichy syczar^  oddech Hisz­
pana Pedro, który czekał zaczajony z 
l.ożerri w ręku na swego arcywroga, 
detektywa11. Cóż ty' na to? B*awo F. 
Tennei. — Uderzył dłonią po koloro­
wej kwążcczce. — j nazywają takie rze 
czy szkodliwemi niedorzecznościami1 
Po oiisieiszei przeprawie wiem że to 
iest reai znt P tzez cluże R, J. Joyce 
jest fantasto. cbolc naszego Tennela, 
— \A stał z krzesi'a i odebrał od Anto­
niego bandaże. — Z zaciśntotemi war 
gam; cały drżący, asystent Stinker 
obandażował okropną ranę na ręce 
Gtohryna B’ake‘a.

Zapadło milczenie. Spojrzeli na sie­
bie pi zez biurko. Antor. rzekł:

— Masz racje. Krew i awantura gó­
rą. Aie nas spotkała Nadzwyczajność, 
nie Szczęście

— Co?.., Ach, tak. Znów W-lk'
I Właściwie jedno i drugie. Historia z 

filmu, Rolę Carifona Howe‘a obejmie 
Anton: R Gethryn. Rolę Wilka — 
A. N.

— A. N. — zauważył z namystom 
Antoni — jest osłem. A jak nie on to 
jego zwierzchnik.

— Dlaczogo? Czv dla togo że mu się 
udało umknąć? Nie złaraafeś go, nie 
wiesz, co on za jeden, nie wtosz, skąd 
pochodzi.. Na Boga!

— Co takiego? — zapytał grzecznie 
Anton

Archibald patrzył na ntegp z natę­
żeniem.

— Nie sądzisz, że nasza przygoda 
ma co wspólnego ze srprawa Lmes- 
Bowera Och, tak! JaKiż ja tępy że 
m.: to wcześniej nie przyszło do gło­
wy.

— Nie było to zwykle włamanie — 
Antoni us adł na krześle z dłon!a zdro­
wej reki na bandażu — W yszedł fron- 
towemi drzwiami. Gdyby przyszedł 
tv 'ko kraść imałby przynajmniej czte­
ry  soosoby wydostan a się z domu bez 
spotkana sie z nami Dalej: Nic n e  zgi

nęło. Związawszy White‘a. u>siadł na 
krześle w hallu, w oczekiwaniu na mo 
,e przyjście. Gdybym był sam. rzucił­
by się na mnie momeoialn e i prawdo- 
poctobre zabił. Słysząc, że iest nas 
dwóch, schował s e za kotarę

— Nie opuszczę cię — rzekł energi­
cznie Archibald. — Postaram  się o dru 
Si tydzień urlopu. Będę c. pomagał. \

— Dobrze. Ale nie pozwolę ci u sie­
bie zam eszkać, chyba że nie będziesz 
się do mczego wtrąca!. — W  tonie An­
toniego brzm ała stanowczość.   Naj­
lepiej będzie jeżelj staniesz kwaterą 
w swoim klubie. W tedy będziesz 
mógł m; pomagać. Ale nie trzeba, aby 
się rzucało w oczy, że jesteśmy ze 
sobą związani. Twoje rozrt, a ry  zw ra­
cają uwagę Rozumiesz?

— Rozumiem, Carltonie. Ale w jaki 
ukradkowy sposób będziemy sie spo­
tykali?

— Zastanowię się. Jutro rano dam 
cii znać. — Antoni był łakon czny. 
Oczy miał zamyślone, a usta nieomal 
uśmiechnięte.

Szwagier spojrzał nań z zacieka­
wieniem

— Czy widzisz co? — zapj tał.
Antoni postawił energiczne szklan­

kę ł przesuną! prawą ręką po bandażu.

(C. d. n.).
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